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Teodor Rousevelt.
Ma c  K i n l e y  u ma r ł .  Z tą samą chwilą 

rządy wielkiej republiki amerykańskiej objął wi­
ceprezydent pułkownik T e o d o r  R o o s e r e l t  
i sprawować je  będzie aż do upływu cztero- 
lecia.

Wiceprezydent Teodor Roosevelt urodził 
się dnia 27 października 1859 w Nowym Jorku. 
Ród jego jest mięszaniną krwi holenderskiej, jak 
już samo nazwisko wskazuje, z irlandzką i szko­
cką. Syn bardzo zamożnych rodziców, ojciec je ­
go był gubernatorem stanu nowojorskiego, otrzy­
mał nader staranne wychowanie domowe, poczem 
wstąpił do uniwersytetu Harvmd, który ukończył 
s odznaczeniem w 1880 r.

Już w uniwersytecie młody Roosevelt oka­
zywał te cechy energii, stanowczości, dumy, chę­
ci postawienia na swojem i przedsiębiorczości, 
jakie go dotychczas charakteryzują, to też wśród 
kolegów swoich stanowił postać wybitną. Szano­
wano go, a zarazem obawiano się, nikomu bo­
wiem z drogi nie ustąpił, sprzeczki nie szukał, 
ale śmiałka, który go zaczepił, ukarać potrafił 
dotkliwie. Dbał o swe mięśnie równie troskliwie, 
jak o postępy w naukach.

Idąc śladami ojca, zaraz po ukończeniu uni­
wersytetu, rzucił się w wir życia politycznego i 
już w r. 1882 został obrany posłem do legisla- 
tury stanowej. Na urzędzie, który piastował przez 
trzy lata, dał się poznać, jako nieustraszouy, bez­
względny apostoł reform w zepsutym do szpiku 
kości rządzie stanowym. Istotnie kilka bardzo 
pożytecznych reform przeprowadzić zdołał, pomi­
mo szalonej opozycyi przedajnych swych kole­
gów, pomimo, że się naraził nietylko demokra­
tom, których zawsze był wrogiem stanowczym, 
ale nawet swemu własnemu stronnictwu republi­
kańskiemu. Nie dziwi te2, ze gdy w r. 1886 obie­
rano majora (burmistrza) miasta Nowy Jork i 
gdy przyjaciele osobiści młodego posła, oraz kil­
ka dzienników uczciwszych, oświadczyli, żeRoose- 
velt byłby najlepszym kandydatem na ten urząd, 
politycy obu stronnictw nie chcieli dać mu nomi- 
nacyi, przewidując w nim zbyt skrupulatnego na­
czelnika grodu. Nie zważając na to" przyjaciele, 
zebrawszy odpowiednią liczbę podpisów, posta­
wili jego kandydaturę, jako kandydata niezale 
żnego. Wówczas dopiero komitet republikański 
poparł go niby jawnie, w rzeczy samej atoli 
pracował nadal potajemnie przeciwko niemu. 
Wskutek tej gry podwójnej Roosevelt przy wy­
borach przepadł.

Jako przykład bezstronności jego przytoczyć 
można zdarzenie z czasów, gdy był jeszcze po­
iłem do legislatury. Delegacya republikan, wy­
słana ze stanu nowojorskiego w r. 1884 na kon­
wencję stronnictwa republikańskiego, mającą mia­
nować kandydata na prezydenta, wybrała Roose- 
telta na swego prezesa.

Mówiono wówczas wiele o kandydaturze 
jednego z najwybitniejszych polityków amerykań­
skich, Jamesa Blaine’a, sekretarza stanu za ad-

ministracyi Arthura. Roosevelt był gorącym prze­
ciwnikiem tego Kandydata, gdy jednak przeko­
nał się, że dobro stronnictwa wymaga tej nomi- 
nacyi, poparł ją równie gorąco i szczerze, jak 
poprzednio był jej przeciwny. Blaine został no­
minowany, ale, gdy nadeszły wybory, pobił go 
Grover Cleveiand, kandydat nowojorskich demo­
kratów, zorganizowanych wówczas nader silnie.

W maju 1889 r. prezydent Renjamin Har- 
nson, oceniając prace reformatorskie Roosevelta, 
mianuje go przewodniczącym koraisyi egzamina­
cyjnej dla urzędników państwowych. Na stano­
wisku tem Roosevelt wykazał znów energię i 
działalność zadziwiającą, używając wszelkich wy­
siłków, by system zasługi został zaprowadzony 
we wszystkich departamentach rządu, na miej­
sce rozpanoszonego niesłychanie systemu prote- 
scyjnego. Siedm lat przetrwał niezmordowany 
polityk na tym urzędzie ważnym i byłby prze­
trwał dłużej, gdyby me zajęcie, jakie budziły 
w nim zawsze interesy miasta rodzinnego. Nowy 
Jork, będący dotychczas jeszcze w rękach po­
tężnej demokratycznej organizacyi, znanej pod 
nazwą Tammany Hall, cieszył się w owym cza­
sie smutną opinią najniemoralniejszego miasta 
Unii. Przekupstwo, złodziejstwo, tolerowanie szu- 
lerni, domów lozpusly i wstrętnych jam szynko- 
wnych grasowało tam chronicznie. Wreszcie 
gronu obywateli nowojorskich udało się w roku 
1896 dopiąć tego, że został utworzony urząd ho­
norowy przewodniczącego wydziału policyjnego 
miejskiego, mający stauowić niejako kontrolę ca­
łej policyi. Na urząd ten zaproszono Roose- 
velta.

Pragnąc przysłużyć się miastu rodzinnemu 
odważny nowojorczyk rezygnuje z urzędu w Wa­
szyngtonie i przyjmuje ofiarowaną posadę. Dzi 
wów zaiste energii, odwagi i bezwzględności do 
konał na niej. Osobiście zwiedzał najnieDezpie- 
czniejsze nory rozbójnicze, zamykał szulernie i 
szynki opiumowe, wydalał bez litości przedajnych 
polieyaniów, nocami sam chadzał po najodleglej­
szych ulicach miasta, by prz> konać się, czy po- 
licya wypełnia swe obowiązki. Doprowadził takim 
sposobem miasto do porządku, ale w roku 1897 
musiał opuścić Nowy Jork, wezwany przez pre­
zydenta Mac Kinleya na zastępcę sekretarza ma­
rynarki.

W  niespełna rok wybucha wojna hiszpań- 
sko-amery kańska. Nie leżało w usposobieniu 
Rooseveita siedzieć podczas chwil tak gorących 
w pałacu sekretaryatu marynarki za biurkiem. 
Duch wojowniczy pcha go na pola bitew Orygi 
nalna myśl powstaje w umyśle pana zastępcy se­
kretarza marynarki. Oto podczas przebywania na 
dalekim Zachodzie, gdzie kilkakrotnie jeźd/.ił na 
cias dłuższy, poznał dzielność, odwagę i wytrwa­
łość stepowych pastuchów bydła (cowboya); po­
stanowił przeto utworzyć z nich pułk jazdy nie­
regularnej, coś na kształt kozaków, na usługi 
swemu krajowi przeciwko Hiszpanom. Nie waha 
się, wydaje odezwę do pastuchów i w półtora 
miesiąca ma już gotowy pułk dzikich jeźdźców 
(rough riaers), taką bowiem nazwę nadano tej

wataże. Ale nie on staje na czele. Prezydent 
Mac Kinley mianuje pułkownikiem owego pułku 
przyjaciela swego i protegowanego lekarza Leo­
narda Wooda (obecnego gubernatora jen. Kuby), 
Rooseveltowi zaś dostaje się tylko stopień pod­
pułkownika.

Od chwili wylądowania na wybrzeżach K u­
by, do ukończenia wojny pułk dzikich jeźdźców 
grał rolę wybitną we wszystkich potyczkach, 
podjazdach i pracach obozowych. Zwłaszcza od­
znaczył się dnia 1 lipca 1898 roku, gdy pod o- 
sobistem dowództwem swego podpułkownika wziął 
udział w ataku na wzgórze >8an Juan, główną 
pozycyę hiszpańską, pod Santiago. Nietyle atoli 
męstwo Roosevelta, ile odwaga jego w innym 
kierunku utkwiła w pamięci ogółu. On to bo­
wiem, widząc opłakane stosunki w obozach ame - 
rykańskich na Kubie, nieporządki i nadużycia 
w intendenturze, narażenie żołnierzy na zdzie­
siątkowanie przez choroby i niewygody, odważył 
się pominąć głównego wodza armii amerykań­
skiej, jenerała Shaftera, i wysłać wprost do Wa­
szyngtonu memorandum, opisujące prawdziwy 
stan rzeczy na Kubie. Krok ten wywołał obu­
rzenie w sferach wojskowych, ale zjednał Roose- 
veltowi olbrzymią popularność. Fo wzięciu San- 
tjago, Roosvelt kończy swą karyerę wojskową 
ze stopniem pułkownika armii ochotniczej, a w 
niespełna dwa miesiące później otrzymuje od 
nowojorskich repuolikan nominacyę, jako kandy­
dat na gubernatora stanu Nowy Jork i zwycięża 
podczas wyborów swego przeciwnika 18,000 gło­
sów większości.

Dążenie do reform i przeprowadzenie ich 
siłą niezłomnej woli charakteryzowało Roosevelta 
i na tem stanowisku także, a zarazem zwróciło 
nań tak uwagę republikan całego kraju, że na 
długo jeszcze przed powtórnym wyborem Mae 
Kinleya gubernator Nowego Jorku stał się w u- 
mysłach stronnictwa republikańskiego jedynym 
kandydatem na wice-prezydenta.

Pamiętną będzie na długo w Stanach Zje 
dnoczonych energia, z jaką kandydat na wice­
prezydenta przemawiał za Mac Kinleyem, pod­
czas kaopanii przedwyborczej ubiigłej jesieni. 
W apecyalnym pociągu objechał wszystkie stany 
od oceanu Atlantyckiego do Spokojnego, wszę' 
dzie przemawiając za tym, którego z przekona­
nia szczerego i głębokiego uważał za najlepsze­
go reprezentanta dla państwa. Dc najbardziej 
demokratycznych stanów docierał śmiało. W  je- 
dnem miejscu robotnicy kopalui srebra obrzucili 
go kamieniami, często wymyślano mu i miotano 
nań przekleństwa, a on nie cofał się, mówił spo 
kojnie, z przekonauiem. Gdy wrzaski tłumów, 
nieprzychylnie ku republikanom usposobionych, 
wzmagały się tak, że głosu mówcy słychać nie 
było, poprawiał nerwowym ruchem pince-nez, 
którego stale z powodu krótkiego wzroku uży­
wa, i czekał Czekał i zwyciężał tłumy.

Objąwszy jako wice-prezydent prezesowstwo 
senatu, zaraz na pierwszem posiedzeniu, młody 
stosunkowo człowiek, okazał, że potrafi równie 
skutecznie przewodzić w sali parlamentarnej, jak

przewodził swym dzikim jeźdźcom 
i na poiu walki.

W  chwilach wolnych zajmuje s,
W ostatnim swym utworze, zat 
Strenuous Life“ (Odważne życie) 

stale maksymy: Przez życie należy k. 
pięści.

TaKim jest obecny zastępca pj 
a de facto prezydent największej 
świata.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 14 wrze.

Wiemy już, jak główny półur^ędowiet 
ski powitał c a r a .  Artykuł ten, pochodzą, 
samego hr. Bulowa, był tak gorący a ora: 
uniżony, że konserwatywna prasa pruska, 
której carat jest uosobieniem wszelkiej wz 
słości, tylko powtórzyła artykuł Nordd. A 
Ztg., prawie nic nie dodając od siebie. Pi 
wyższyć go zapałem nie mogła, a jeszcze da 
posunąć się w uniżoności podobno nie uważa 
za przyzwoite. Wiemy też, że wobec zjazdu pr; 
sa rosyjska przerwała swoje namiętne wycieczl 
przeciw Niemcom i poczęła do nich przemawia, 
tonem fletni pasterskiej. Ciekawem biło, jak się 
zachowa półurzędowa prasa rosyjska.

Otóż główny, dyplomatyczny organ półurzę 
do wy J. de St. Peter sb. z d. 1 1  bm. pisze: 
„Spotkanie cesarza Rosyi z cesarzem Wilhel­
mem pod Gdańskiem jest nowym dowodem sta­
łości tradycyjnych węzłów przyjaźni pomiędzy 
dworem berlińskim a petersburskiem i dobrego 
stosunku obu państw sąsiednich. Spotkanie to 
można pojmować jedynie jako rękojmię powsze- 
ctinego pokoju i dobrej obu mocarstw komi­
tywy".

Jak widzimy, komunikat rosyjski obraca się 
w samych zwykłych przy takiej sposobności ko­
munałach etykietalnych. W  tym samym tonie i 
w tych samych wyrazach ob acają się artykuły 
reszty prasy rosyjskiej, —  snać wszystkie te 
dzienniki otrzymały nakaz, pisać nie mniej, ale 
też nie więcej.

Monachijska Allg. Ztg. usiłuje wmówić, że 
zjazd pod Gdańskiem nie może przecież być tyl­
ko aktem etykietalnym, skoro obaj główni mini­
strowie towarzyszą monarchom. Argument to 
wątły, bo car wiezie ze sobą Lambsdorfa do 
Paryża, wypadało mu więc wyrazić życzenie, 
aby Billów przybył do Gdańska. Zjazd skończy 
się podobno dla Niemiec na tem, że car miano­
wał W i l h e l m a  II. w ł a ś c i c i e l e m  sław­
nego pułku dragonów narwijskich.

Rzecz zdumiewająca, jak Wilhelm II. pra­
gnie zaszczytów wojskowych. Jest on właścicie­
lem ośmiu sławuych pułków pruskich, a będąc 
obecnie w Królewcu, mianował się nadto wła­
ścicielem jeszcze jednego, więc dziewiątego puł­
ku pruskiego. Jest on też właścicielem dwóch 
pułków bawarskich, jednego saskiego, jednego 
wirtemberskiego, dwóch austryackich (34. pułku
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POWIEŚĆ

FLORENCYI WARDEK
Z ANGIELSKIEGO.

C Z Ę Ś C  D R U G A .

(C iąg dalwy).

Do tego jednak nie dała się namówić; 
'żała ze strachu na samą myśl o tem. Zawinę- 
tn więc Alicyę w kołdry i szale, mają Zamiar
Aożyć ją w moje łóżko, zanim przyniosę dla 

ej inne.
Bałam się też trochę, kiedy pomyślałam, że 

jdę musiała wydać ten rozkaz strasznej Sarze 
myślałam o tem właśnie, co zrobię, jeśli mnie 
e zechce usłuchać, kiedy ona sama weszła, 
a, cóż miałam uczynić, zebrałam całą od-

a g ę  - A ,— Saro, proszę zanieść łóżko miss Alicyi 
) mego pokoju; bo tu jest bardzo zimno. Jane 
oże pomódz, jeśli Sarze będzie ciężko.

Przez chwilę zdawała się namyślać, a na- 
ępnie zapytała bezczelnie:

— Jakiem prawem, miss, zabierasz się tu 
> rozkazywania?

— Pani Sary życzyła sobie tego.
—  Moja pani? A któż to jest ta pani, jeśli 

°gę zapytać?
— Sara wie o tem bardzo dobrze — mrs. 

ayner.
—  A  nikt więcej nie upoważnił pani do te-

’> tylko ta?
— O jeszcze ktoś, mr. Rayner.

Obie kobiety zadrzały. Ale Sara nie tracąc 
już ani słowa, zabrała się do rozbierania łóżka i 
ująwszy je następnie w silne ramiona, wyniosła 
3 pokoju. Zwróciłam się tertiz znowu do mrs. 
Rayner.

—  Może być pani spokojną o Alicyę, będę 
ją pielęgnowała najstaranniej, a jeśli pani po­
zwoli, to zawezwę lekarza.

Biedna matka pochyliwszy się pocałowała 
moją rękę, trzymającą Alicyę.

Niech ci to Bóg wynagrodzi, miss Chri­
stie I — szepnęła, osunąwszy się bezsilnie w pu- 
stem miejscu, gdzie było przed chwilą łóżko Ali­
cyi i zalała się łzami.

Potem już nie zważała na parę słów po­
ciechy, które wymówiłam bez żadnego związku, 
zostawiłam ją więc w pokoju i wyniosłam ostro­
żnie Alicyę Nie mogłam iść prędko z moim cię­
żarem, a kiedy więc doszłam do pokoju, nie za­
stałam już w nim Sary.

Tera'1: zastanowiłam się nad tem, jak spro­
wadzić lekarza? Od Sary nie męgłątp się spo­
dziewać dalszej pomocy, zawołałam więc Janę i 
zapytałam, gdzie przebywa Sam.

— W e wsi — odpowiedziała.

Z wyjątkiem starego ogrodnika sypiającego 
w zabudowaniu stąjennem podczas nieobecności 
mr. Raynera, nikogo innego nie było. Jane była 
nadto młodą i roztrzepaną, aby mogła pójść w 
nocy tak daleko, a kucharka zanadto starą. Nie 
pozostawało więc innego sposobu, jak wybranie 
się samej dla sprowadzenia lekarza.

Posłałam tedy Janę do kucharki z prośbą, 
aby mi pożyczyła swego płaszcza i olbrzymie­
go parasola, jakoteż "gęstej, siatkowanej woalki 
Alicyi.

Jane wróciła z wszystkiem i pomagrl t mi

zwinnie i zręcznie w mojem przeistoczeniu, chi­
chocząc cicho z mojego wyglądu.

Przyrzekła mi uroczyście, że nie oddali się 
ani na chwilę od dziecka, dopóki nie wrócę i nie 
przypuści tu Sary, która zresztą o niczem nie 
wiedziała.

Mieliśmy wprawdzie pełm§ księżyca, ale nie 
darzącą dużem światłem, bo niebo było zasnute 
chmurami. Ucieszyłam się z tego, bo nie łatwo 
mógł mnie kto poznać, a zresztą deszcz zatrzy­
mywał wszystkich w domu.

Minęłam już ostatnie chatki w Geldham, 
gdy mnie doszedł turkot wózka i tętent konia 
zwalniającego w biegu, bo droga wiodła pod 
górę. Oparłam się też na moim parasolu i szłam 
ociężałym, powolnym krokiem, udając umęczoną, 
starszą kobietę.

— Holla, dobra kobiecino 1 Podwiozę was 
kawałek -  zawołał niesłychanie miły głos z wó­
zka, a we mme serce zabiło żywiej, bo to był 
głos Henry ego.

O, w jednej chwili humor mój zmienił się! 
Ale ostrożnie, tłumiąc śmiech, postanowiłam so­
bie troszkę pożartować.

— Tak, tak — zamruczałam niewyraźnie i 
zatrzymałam się, dopóki wózek nie stanął, zrów­
nawszy się ze mną. Potem wylazłam mozolnie 
na siedzenie, stękając cicbo i kryjąc starannie 
ręce w szerokim płaszczu, usiadłam obok Hen- 
ryego.

— No, co lam kobietko, pojedziemy już? 
— zapytał.

Znowu zamruczałam, postękując przytem. 
lak, tak- -f- a wózjek potoczył się prędzej, bo 
zjeżdżaliśmy już z pagórka.

Jakże szczęśliwą się czułam, siedząc obok
mego

Ciężko to było jednak, nie módz mu powie­
dzieć o moim wczorajszym żalu, gdy mnie zo­
stawił zagniewany, a i teraz obawiałam się tro­
chę, coLy powiedział, gdyby mnie poznał

On nie zdawał się być w najlepszym humo­
rze, a może nie lubiał rozmawiać z obcymi? Za­
pyta! tylko, czy jadę do Beaconsburghu i otrzy­
mawszy w odpowiedzi kiwnięcie głową i znane 
już „tak, tak", pogrążył się w posępnein mil­
czeniu.

Nareszcze zniecierpliwiło mnie to trochę. 
Zaczęłam mu się przypatrywać ukradkiem, ale 
w nim widocznie nie wzbudzała towarzyszka po­
dróży najmniejszej ciekawości, bo wyglądał bar­
dzo poważny i zamyślony.

Po chwili jednak, gdy nie zważając na mn>e, 
zdjął z rąk parę małych, niewygodnych mansze- 
tów, które ja robiłam, a on kupił w bazarze i 
jak mi się zdawało, zaczął im się przypatrywać 
2 czułością, przybyło n i natychmiast wiele 
odwagi.

—  Czy ty nie będziesz już mówić ze mną? 
— zapytałam naturalnym głosem,

Rzucił się tak gwałtownie, ż« ręce szar­
pnąwszy cuglami, osadziły konia na miejscu.

— Nie będziesz przecież jeszcze gniewać 
się na mnie? — zapytałam, chcąc go naumyślnie 
podejść w pierwszej chwili radośnego zdziwienia, 
bo dostrzegłam to zaraz, jak bardzo się u- 
cieszył.

Wziął oba cugle w prawą rękę i otaczając 
mnie drugiem ramieniem, pocałował razem z gę­
stą woalką; tak więc pogodziliśmy się w mil 
czemu.

Następnie powiedziałam mu dokąd i po co 
jadę, a i on uczynił to samo. Ojciec jego poje­
chał do Londynu w celu sprzedania papierów 
wartościowych, za co zamierzał kupić dla niego

nieduży folwark 
Henry jechał n 
wej w Berconsb

— Przedtet 
Lowego, a nastę, 
cyę i przywitasz :

Przekonywał, 
doktorem, ale oi 
wolę.

— Na co ci i 
pytałam, gdyśmy ju

Siedziałam na 
i trzymając moją ręi

—  Na co mi fc 
wystarać o dom dla 
mieli z czego żyć.

—  To ty zamii 
do czego życzyłeś mi i

— E, nie można 
każde słowo, które się 
równicy wypowie — oi 
wiony. — To ty wierz 
ja nie chcę cię widzieć «

—  O, nie wiele mi i 
powiedziałam obojętnie.

— A widzisz, a co ? Cz 
szności podejrzywaó cię o k 
wyjazdem do Denham Court ni 
tak pięknie śpiewać! Ale czel 
pojechać z ojcem na cały dzień 
wieczorem przyjdę do Alders i za 
o miss Christie. Tylko pamiętaj 
wydalaj się z domu.

— Nie nie mogę nic przyrzekł
(C

Materye wełniane, flanele, barchany
| ^ *  Ostatnie nowości. Próbki odwrotnie wysyłam,

poleca MIKOŁAJ LUJDWł
LW0W, 1101 EL bE0RGE’A.
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Brańskich, rząd hiszpański reklamował, ale suł­
tan nie daje odpowiedzi. Z Madryiu donoszą, ie  
Hiszpania widzi się zniewoloną wystosować 
ultimatum, na co się reszta mocarstw zgodziła, 
i dla poparcia postanowiono wyprawić trzy o- 
kręty wojenne. Ze względu na liche komunika- 
cye w Maroku ma być sułtanowi danym termin 
dw u m ie^ou ^  na wydanie jeńców, odszkodowa- 
»iew  zw roy  łjs ztów  i ukaranie rozbójniczych

O E E SPO ITD E IC YE .
P a i / i  14 września.

(Przed przyjazdem cara).

Wizyta carska absorbuje wszystko; absor­
buje kucharzy, ministrów, tapicerów, ambasado­
rów, drukarzy, prefektów, kwiaciarki i dzienni-

brak w tym kalej- 
niejszego, bo publi-

W  lub więcej oficyalny, 
to niej kręci, był dotych-

 , oa/er ‘er ê n̂ej niepe wności,
say j O * ?  car przyjedzie 17df&SSSŚŁ ............

poa» m  4
cielabo . me1cielefep 
dryt.

W c ż t

f u dniami naaeszło tu 
flzono wreszcie defini-

W T -  —  ..........
aj. yriem Kiedy przyszło redagować

f  ZUinie--------- -e . 3 ______ar

wlllfono, ale prawdziwy sy-

ił minister spraw ze 
a. tfin^trfiy@!^e zacząć od śniadania a

i^aląc tę ideę, dodał, że
tym iedM zftoiąpm . ńa Zakończenie nie znajdzie się

motyw uwertury. Jeno
ie sobie a la bonne fran-

w  __  ™rr a Dunkierk i zasiądzie pre-
ieźii programu w salce ja-
— njdapeJ .^ Ś ftw ec^ ^ g ii 'd o  demokratycznych kotle- 
■dzian^ow^.{/flJftaś j&£fiy siadanie finalne, które się 

hyc ^b eo fif^ ą to r fftg ji Reims, przybierze cha-
Ze Veronese gotó v wstać

Paki —

z grobu, ieby te gody malować. Zasiądzie tam 
u stołu cały pułk dygnitarzy, ministrów, amba­
sadorów, generałów, prezesów, prefektów i in­
nych błyszczących ludzi, co oficyalnie lub lokal­
nie reprezentują Francyę; zasiądzie te i między 
nimi na jednem z pierwszych miejsc mały czło­
wieczek, grubawy, o czarnych, palących oczach, 
o twarzy pełnej dobroci i pogody, w sukni pur­
purowej, ze złotym krzyżem na piersiach — to 
arcybiskup z Reims, kardynał Ltmgónieiu; i za­
siądzie wreszcie opodal człek suchy, inteligentny, 
energiczny, co niedawno temu, bardzo kardynała 
rozgniewał, bo mu krzyże z placu przy katedrze 
powyrzucał — to burmistrz miasta Reims, so­
cjalista Arnould.

Między uwerturą a finale cztery dni upły­
ną, ale cztery dni prawdziwego zaciągu; cztery 
dla prezydenta, który pojedzie już 17 do Dun­
kierki, żeby tam zainaugurować nowy ratusz, a 
trzy tylko dla cara, który 18 rano zawita, Flota 
zagra przy powitaniu swe ogłuszające furioso, a 
port Dunkierki zabłyszczy sceną, jakiej tam może 
pradziady nie pamiętają — jeśli deszcz przed 
nią szarego woal i nie zawiesi- Jest też już na 
to morskie widowisko amatorów tak dużo, że 
kompania transatlantycka w Hawrze, której ol­
brzymie parowce tylko na wielkie podróże wy­
chodzą, urządza jeden z nich (,la  Champagne") 
na wycieczkę z Hawru do Dunkierki; a ż< ten 
szanowny okręt ma 150 metrów długości i bli­
sko 20 szerokości, więc się będzie mogło na nim 
samym kilka tysięcy ludzi pomieścić. Ale ani 
koncert dział, ani parowe olbrzymy na wodzie, 
ani tysiące posiroionych żagli nie zainteresują 
pewnie cara, bo nie będą dla niego nowością; 
zainteresują go tylko poawodniki, którym się ka­
zano stawić do Dunkierki i których podobno bar­
dzo jest ciezawy.

O godzinie 2 z południa, po śniadaniu w 
izbie handlowej, wyruszy cała świta do Com- 
pińgne. gdzie najwyDrańsi zasiądą wieczorem z 
carem i prezydentem do małego obiadu: zasią­
dzie tam zapewne z francuskiej strony tylko am­
basador petersbargski MoDtebello i jeden lub 
dwóch ministrów.

Nazajutrz wyjcdzie car na manewry pod

Reims, zwiedzi przy tej okazyi katedrę, wróci 
wieczorem do Compićgne, spędzi cały następny 
dzień na oglądaniu zamku, promenadach i zaba­
wach i wróci znowu nazajutrz pod Reims na 
wielką rewię wojsk, po której pożegna wreszcie 
swych amfitryonów i zkąd go prezydent zapewne 
aż Jo granicy odwiezie.

Ogółem więc będzie prawie nieustannie na 
wylocie, na wylocie takim, że przygotowania o 
becne mogą się w proporcyi do rezultatu wyda­
wać komiczną przesaaą, w.ele godniejszą weso­
łych drwin, niż podziwu. Korzystał też ta ten i 
ów ze sposobności, żeby trochę poszydzić.

jeżeli chcecie — mówili —  na ten marny 
jeden dzień wszystko odświeżać, jeżeli chcecie 
aż nawet rekonstytuować dawną napoleońską 
bibliotekę w Compiógne, dziś po zbiorach roz­
prószoną i ludziom potrzebną, toć czemuż na 
tej droaze nie pójść dalej? Moglibyście naprzy- 
kład kazać porobić woskowe figury i pourządzać 
z Dich historyczne sceny, odnoszące się do Com- 
piógne. Eapetyngów tam przecież chrzczono 
i dziewicę orleańską brano w niewolę; Franci­
szek 1 tam przyjmował swego dawnego wroga 
z pod Pawn Karola V, i to me herbatką, jeno 
tak, jak się godziło przyjmować człeka, nad któ­
rego państwem słońce nie zachodziło; Ludwik 
X iV  tam odbywał niezapomniane parady i oa- 
nosił nieraz bajeczno zwycięztwa, nie schodząc 
nawet ze swego balkonu; a Ludwik Filip nosił 
w Compićgne częściej niż w Paryżu berło nad 
berłami, jemu tylko właściwe, bo swój nieśmier­
telny czerwony parasol.

A  kobiety? Przecież ich tam caiy tuzin zo­
stawił ślady po sobie, od pięknej i tyle niebez- 
p.ecznej dla rywalek Diany de Poitiers, aż do 
Dubarry, do sławetnej modystki hrabiny Du- 
barry, której szyję Ludwik XV porównywał ns 
fetach w Co npićgne do szyi wersalskiej Diany, 
a kat później na rusztowaniu do karku tłustego 
towarzysza św. Antoniego.

Co więcej. Jeżeli chcecie cara zadziwiać 
ewokacyami, to moglibyście na przykład poprze­
bierać francuskie wojtko za Rosyan i urządzić 
pod Reims taką samą rewią, jaką tam odbywał 
10 września 1815 r. car Aleksander I  z cesa­

rzem austryackim i królem pruskim nad 150 
tysiącami sprzymierzonych bohaterów. Kopia 
byłaby co najmniej tak wierną, jak oryginał. 
Angielek między widzami byłoby nawet dzisiaj 
bez wątpienia więcej, niż dawniej i możnaby 
jednę z nich poprosić, żeby odgrywała rolę żony 
Wellingtona, która przez cały czas owej pamięt­
nej rewii stała sama jak posąg na najwyższym 
wierzchołku wzgórza i nieźle intrygowała z da­
leka wszystkich młodszych oficerów generalnego 
sztabu.

Byłyby tei nawet w tern i oweu małe 
ułatwienia i rzeci mogłaby się odbyć honorowo. 
Kiedy się ongi bowiem kucharz Talleyranda, 
Careme, zbliżał do placu rewii, żeby przygoto­
wać dla monarchów śniadanie, uważał, że co 
chwila garnki i butelki znikają i to zawsze peł­
ne; więc musiano mu dać bardzo liczną eskortę, 
pieszą i konną, z pomocą której dowiózł Wresz­
cie swe pieczenie na miejsce, nie ponosząc już 
większych rtrat nad ter o które go eskorta sama 
przyprawiła. Tak smutnych wypadków jużby dziś 
nie było Byłoby też braterstwo ogólne, a nie, 
jak dawniej, sporadyczne, gdsie sam tylko Ale­
ksander I. chodził po Paryżu ze swym wrogiem, 
marszałkiem Ney, pod pachę i spijał z mm 
puncze.

Wszystko albo nic!
Robią też wszystko, jeno nie w tym ro­

dzaju. Zamiast ewokować, wiesza,ą; powiesili w 
tych dniach w Compiegne tysiąo sto par firanek 
i położyli dwanaście tysięcy kwadratowych me­
trów dywanu —  to wszystko naturalnie w to­
nach spokojnych i dyskretnych, żeby się gobeliny 
mogły chwalić swą bogatą paletą w scenach Le- 
bruna i blaskiem fantastycznych pejzaży, które 
nieraz przypominają Atalę Chateaubrianha.

Pozapisywali też nawet z daleka inne ar­
tykuły. Z ostatnich krańców Algieru, z odległego 
Uargla, co tam gdzieś drzemie na piaskach Sa­
hary, pod daktylowemi palmami i w swych bia­
łych chatach pięknych synów pustyni wychowu­
je, poawolywali agów i kaidów arabskich do 
eskorty carskiej; i nie źle chyba zrobili, bo ża­
den mundur na świecie nie dźwięczy w koncer­
cie farb świty wojskowej rak rozkoszną nutą,

jak biały, powiewny strój arabskiego szeika: rą­
czy kary koń, któremu się tylko mowy zdaje 
braknąć, amaranty czapraku, złotem poszytego, 
biały płaszcz i turban biały, a twarz pod nim 
brązowa w kruczej oprawie, to prawdziwa akwa­
rela Fortuniego, to obrazek stokroć dekoratyw- 
niejszy od kolekcyi mundurów z pod naszego 
nieba.

To wszystko tu będzie i o tern wszystkiem 
dziś mowa. N.

R O ZM A IT O Ś C I.
Następca Crispiepo. W Palermo odbył się 

onegdaj wybór uzupełniający do parlamentu, w 
miejsce zmarłego Crispiego. W  wyborze uczestni­
czyło nadzwyczaj wielu wyborców, przebieg był 
burzliwy. Magistral gdzie wybory się odbywały, 
był otoczony aż do końca głosowani i karabinie­
rami. Wybrany został znaczną więks.: ścią kan­
dydat ministeryalny, Marinuz/.i, otrz mav szy 
1132 głosów, na socyalijtę Lupo padło tylko 42 
głosów.

Podczas ilieobecuofci księstwa Yorku, któ­
rzy, jak wiadomo, objeżdżają angielskie kolonie, 
królewska para zajmuje się ich dziećm. Królo­
wa Aleksandra codziennie jeździ z niemi na spa­
cer, Niedawno w.dziano ją w Hyde Parku, trzy­
mającą na kolanach swego najstarszego wnuka, 
siedmioletniego już ks. Edwarda. Odtąd wszystkie 
babki jeżdżą na spacer z wnukami na kolanach. 
Stało się to modą.

Przysięga sądowa żydów. Odcsk. Nowoali 
opowiadają, że jeden z rabinów miejscowych 
wystąpił do przedstawicieli sądowych z pod t- 
niem, iż przysięga żydowska wymaga koniecznie 
reformy. Albowiem rota tej przysięgi zawiera 
nie oparte na zasadach religijnych zaklęcie, lecz 
śmieszne, czy dziwaczne zwroty w rodzaju: „ je ­
żeli nie mówię prawdy, to niechaj się zamienię 
w słup soli, jak żona Lota, niechaj nie doczekam 
w życiu pośmiertnem uczty z rybą lewiatana i 
mięsem bawołu11. Rabin twierdzi, że te rzeczy nie 
mają mc wspólnego z religią starozakouną. Prze­
wodniczący sądu przyrzekł przedstawić sprawę 
władzy wyższej. Rzec*, dziwna, że żaden rabin 
nie zwrócił na to uwagi.
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Lwowie, plac Ka­
tedry). Filia : Tar-

Znane jako najlepsze, czysto lniane p ł A t n a  
wszelkich gai anków, weby z apreturą i bez, 
dymy, ręczniki, chusteczki do nosa, obrusy 
i serwety wszelkich gatunków, ścierki, płó­
tna żaglowe, segeltuchy, drelichy na liberyę 
i materace, ptócienka kolorowe, zebry, bar­
chany, szewioty (cajgi) na ubrania letnie 
i zimowe, story patyczkowe i płócienne itp 
wyroby własnego wyr. bu, poleca po cenach
najniższych M lcc jje  n  i  Gonet W
K o r c z y n i e  (koto Krosna p. loco). Cen­
niki i próbki żądanych gatunków wysyła 

się gratis 1 franco.
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n m l’ *  t g
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uska ąJJtlo irynajęcia 4 lub 5

S u w , -----------------
pokoi

f m t o t *  z egzaminem i szkołą
maje miony we wszystkich ga- 
aWHttl zamiłowany w prowa-

n d ^ ^ n ^ ilftiffjlłb j^ ia n in  szkółek, poszukuje
5 0  z ą g ą z . „ ^ O b z n a jo m io n y  j e s t  t a k ż e  -

*TIe- prowadzeniem P^S^odarstwa rybnego. La-
skawe zgłoszenia prosi się uprzejmie nad- 

8A t* »a > o 4  jfceśni
OJ 

dem

SKawC Zgłuszenia piuai i
8ftE>» a)od jŁeśnik" poste restante CXCF-

ityehłe i niezawodne 
wyleczenie

HEMOROIDÓW
przez użycie Maści i Proszków Dr. 
LeDel w Paryżu, 36, bouievard 
RiChard-Lenoir, we Lwowie w apt. 

pp. Mikolascha i Wewiórskiego.

Stanisław K o zn M i
w Tarnowie, n*. Różana % 6

przejmuje zauiówieaia na dostawę

węgla kamiennego
z kopalń Szląska pruskiego i krajo­
wych, Jla gorzelń, browarów i in 
nych fabryk pod warunkami naj ■ 

przystępniejszemi.

Meble gięte.
Bracia Tercyarze fiw. 
Franciszka, posługu­

jący ubogim

Lwów, Kleparowska 15.
Wózek zabiera meble do naprawy 
i rozwozi naprawione i nowo za­

kupione.

O d  rofcn 183S używa się z  najlepszym skutkiem.

Bergera lecznicze mydło smołowoowo
n» klinikach i ] rzei lekarzy polecone, b y »
stwacb Enropy t  świetnym skntkiem na wszelkie wyrzaty ekśrse izoiególniąj' na 

ikłe i łuszcząca sią liszaje, świerzb, strupy i pasoiytne wy­
rzaty, tudzież na czerwoność nosa, wdmarznięcia, pocenia nóg, łapiei 
na głowie i brodzie. —  Bernat a aiydło tziołeweewe zawierz 40% i z , -  
łowos drzewnnge i wyróżnia s i( znacznie między wzzelkiemi innemi 
mydłami smołowe wemi w handln. Celem n< bronienia się przed fałaze- 
wanlaial należy żądać wyraźnie Bergera mydła eaiałewoewege i uwa­
lać na wydrukowany obok znak ochronny.

W uparozywyob oler plonlaoh skórnych używa aię zamiast mydła emołewao- 
w tga  s k u t s c z n ie

Bergera mydła smołowoowo -Rtarczanego.
Jako łagodniejsze mydła emnłeweesre do nsnnięoia wsielkioh aieozyoioso1 oery, na 
wyrzuty skon „ 1 na głow ie n dzieci, tadzież jak* niezrównane mydfe de myols I 

kąpieli dla oedzlennege uytku złuży, zawierające SB0/ , glioeryny i paohnąoe

Bergera glicerynowe mydło smołowoowo.
Cena astnki każdego gatiaku  85 ci. wraa i  pmeplsem aźyela.

Z inny oh mydeł Bergera poleca się następne, aasłngująoe na nwagę: mydłe bei ZBbwe
przeoiw

używane prawie we wssystkieh pań 
ilkle wyrzaty ali *

przewlekłe i'łaszczące się ̂ liszaje, ś wierzb, strupy i pasożytne

Edw. Grillmayera
przeniesiony obecnie

do Hotelu Żorża,

ę następne, zaungująoe na nwagę: ■ydfi 
dla wydelikatnienia o e r y m y d łe  Derakeewe przeciw wypryzkom. mydłe karbelewe 
do wygładzenia cery i blizn po t^pie i  jako mydło o lwaniająo.; mydłe lobtbyelews 
ozerwonośó twarzy; Bergera Igllwlowe nydłe de kąpieli I igllwlewe mydłe teałete-

wspaniale urządzony, z osobnym pokojem 
DO C Z E S A N IA  P A Ń , poleca wielki wy­
bór perfnmeryi, przyrządów toaletowych, 
jako tei inży zapi peruk, który jako fry- 
zyer miejskiego teatru lwowskiego, mając 
sporo na składzie, wypożycza t a k i e  teatrum 
amatorskim, prowincyoaalnym. Ceny umiar­

kowane.

S iarka ochronna)

* t * ic 
d0 stacyi

*  p°j< nemy J. Andel proszek zamorski
xablja I niszczy bezpowrotnie

szw aby, M e n y ,  p in s tw y , pch ły , l o s t a le ,  in c b y ,  m ró w t i,  stonogi, n u le , m o li t i  ptasie
alkie owady z szybkością i pewnością tak zdumiewa jącą, ie  z płodu nawet śladu nie zostawia,

^ fa b ryk a  i wysyłka w drogueryl J Andela „pod Czarnym psem** w Pradze, ulica Husa 13.
t/acfj^ęWe LW OW IE: P. Mlkoleeoh i Sp. apt., Dr. Jan Rncker apt., Alojzy Hfibner drog. Rynek 1. 38, J. Friedrich 
' O rzir»łw ik ul Hitińańska 1. 4, Ed. Bruckner apt. nL Sapiehy , 8 ł  Markiewicz, Rynek 42, Józef Ch Finkler, łup. 
p ł o n i e  t l a ł a :  E. Kruppa; B e ł z :  M. Mnsiał, Czarny D u n a jec: H. Pacanower i Jakób Stotter; G ródek : 
Hesehelea, A. Lippna; G lin ian y : A. Hełm apt.; K o ło m y ja : E. Sienzel apt.; K o z łó w : Seweryn Błachowski apt.;

W ftó fe *  Mikołaj Pro. i apt W. Redyk apt., Ł  Wiszniewski apt., Eugeniusz Heller apt., A. Hawełka knpieo, Relm 
rśs Co KtnCl ' nia A-B 37 i Wilhelm Eilbaum ; K rosn o : Aleksander Kumor, drog., N ow y Sącz: S. Liechtmann;

r fr  h & / bq  A. Faliszewsai, Granzer i Martynowicz, handel materjałów i farb ; Równe k o ło  Dukli : Towarz. spo-
żvwcz. Wrocanka"; Soka l: Bracia Wełkowa^y; Stan isław ów  A. Beil apt., S t ry j:  Juliusz Barański, Tarnopol: Hi- 

BBolitSkowronjki; T a rn ów : Władysław Brach, obok «. k. Starostwa; Tu rka ko,'o Sta'. M iasta: law id  Weiss; Ź ó ł-  
klłPwftejykljsn O learczyk; Ż yw iec : Edmund Haydn; Z ło c zó w : Rothenl srg & (jo. jakoteż do nabycia wszędzie tam, 

fen ia ?' gdzie aą wywieszone Andjla plakaty. 4670
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uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego

k u p u j©  i s p r z e d a j e

.Wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym knrsie dziennym, me licząc żadne) prowizyi. *
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igllwlowe mydłe 
Bergera mydła dis pnałyoh dzleoi 25 et.]

Bergera mydło petroenlfolowe
przeciw czerwoności twarzy i nosa, wyrzutom i swędzeniu zkóry; mydłe pieg ew e 
bardzo skuteczne; mydłt tlarozine przeciw stłuszczeniom i fiiWzystośaion ikóry

Bergera pasta do zębów w tmbkaeh,
ja jlepszy środek do czyszczenia zębów, Nr. 1 dla normalnych zębów, N i. 8 dla pa- 
ląoyon. Cena 30 ct. Mydłe łaRhleewe przeoiw poceuiu nóg i  wypadaniu włosów. 
Względem innyoh mydeł Bergera zwracamy nwagę na przepisy nżyifa. Należy żą­

da, sawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją liesne naśladowanania bez skutku.

Fabryka 1 główna rozsyłka: G„ Heli A Eomp., w Opawie (Troppąu)
edznaoz ia dyplomem honorowym  na m iędzynarodow ej w ystaw ie  łam ań cu -

W  f i  dni u 1888 raku.

ra, u

tycznej
M ie jsca  nabycia w e Ł w & w lc : w aptek.on pp.: P. Mikelasoha, Zygm. Bneke 

Blumenfelaa, Jazóba Beisera,^ A . Łasow eliege^ A . Ebrbara, Z. Haya, K .
Sklepińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zarzyokiego i  »  Rappaporła —  dalej w apte­
kach pp.: ie Brodach u Kulaka, Erisa i  Landesberga, w  B jrtrcm m tf a M. P io ­
trowskiego, «o B rteian ach  n A  Dursta, Ł . Nahlika *, w  JBronoowśe n Halamy spadk 

~  . . . .  — JJrobobyciu “  * ”*----1--------L* -  -  ■ •«o Chyrow ie n Lewickiego, to D rohobyctu n A . Krayżanowskiego, G. Tóbiaszka 
to /arołsatotu ,  i  J. Angermanna , J. Bohma; to I f n s ą f i  n Pnwłewsklege, Sten- 
zla, Witosławskiego; to Kam ionce n Pilewskiego ; «r i  rrtm ytm  we srssystkioL 
4 aptekach; to fiaszoMOłO u Karpińakleao, Pi.ena, to f t -n A w o *  i J. Aleksie wiozą 
i flerdliczki spid.; to Stan ittaw M ie i wszystkich S apiekaJh; u  Skokm  n apt. 
Lechowskiego, dalej to S try ju , w Tarnopola, jaboteż we wszystkich snaosniejssyoh 
aptelach Galioyi.

Kurs abituryemów
Jednoroczny knpfeck i 1 nr? dia ukończonych uezniów szkół śre­
dnich lub równorzędnych tai 1 idów, { iórzy dę kupieckiemu albo 
priemysło oemu zawodowi ohcą oddać, albo też którzy jako słuchacze 

szkół wyżsi/ch (prawuicy/ chcieliby wiadomości swoje rozszerzyć. 
7475 Rozpoczyna się 5 pazdzl rnika.

łaDokła ino prospekty rozsyła 
K a lserfc ldgassc N r. 5.

L  4 N C E L A R Y A  D Y R E K C Y I. 

D y r e k to r  J . B e rg e r .

J  irla Holłandya - Ameryka R-ittenlam — Nowy-York.
M f t j b l i A a B y  o d j a z d :

19 wrzaśaia „Ratterdamu a 5 papoł. 26 września „Amsterdam" o 12 w poł. 
3 paidziernlka .Rljhdam" 9 pepoł. 10 października „Statendam" o 12 w peł. 

N ow r parować o podwójnych śrubach o objętości 12  500 ton.

Gena kajnty pierwszej klaey od 360 kor. wyżej 
kajnty drugi ij Lasy  od 240 kor. ,

III. klasa 185 kor. 40 h. od Wiednia.

| oa przystani

Biu-s we W iedniu: dla kajnt: L  Kolowram ng 10; dla III. klasy : IV  Weyrin- 
gergasss 7 A. — F ilie  austr. w Bernie, w Insbrucku i Tryeśoie.

Soheringra Wino „Gondarangf
| nżywa się ■ wybornym skutkie™ przeciw brakowi apetytu , oierplenl 

płno i estehienlu żarądka, eto.
8oherlng’B G-riine Apotheke, Berlin, N.

r. e Lwowie w aptekach F. Mikolascha i A. Sklepińskiego.

J. 6174.

Do liczby 5885 z r. 1901.

w

W niżej wymienionych wojskowych zakładach sanitarnrch, odbę­
dą się następujące zabezpieczenia w oznaczonych poniżej terminach, 
a mianowicie:
A. Zabezpieczenie dotyczące stołowania w sposób trak- 

tycrskl (traitenermlissige Yerkttstlignng)
wojskowym szpitalu w Czerniowcacb 24 września 1901

„ ,  . Kołomyi 15 października 1901
„ ,  Złoczowie 1 października 1901
„ „  Żółkwi 8 października 1901

B . Zabezpieczenie dotyczące czyszczenia i naprawiania  
bielizny szpitalnej 1 bielizny chorych

w wojskowym szpitalu w Czerniowcach 24 września 1901 
„ n u  Kołomyi października 1901

„ „ » n Złoczowie 1 października 1901.
Oferty mają być najdalej do godziny 10-tej przed południem do 

wymienionych rzpitali zasłane.
Bliższe warunki mogą być przejrzane w arkuszach warunkowych 

(Bedingnishefle) w zakładach układowych i w iuteudaaturze o. i k. 
11  korpusu się znajdujących, a wreszcie w obwieszczeniach, które w 
całej osnowie takowe zawierając, w wielu miejscowościach afiszowa­
ne, a w Gazecie Lwowskiej t w  Gazecie Ceerniowieekiej ogłoszone 
zostały.

Lwów we wrześniu 1901,

Offloisenie lio 3/ taoyi.
JU ąjowy szpital powszechny we Lwow ie rozpisuje 11- 
cytme^ę pracz oferty nu następujące dostawy w  r. 1902.

Przy wnoszeniu 0-

M a  d o s t a w ę
ferty należy złożyć 
wadyum w kasie 
szpitalnej w wyso­

kości.

I Leków . . . .  .......................................... IOOO kor.
a Artykułów -amtarnych, to jeat waty, gazy jodoformo- 

wej, płótna gumowego, poduszek gumowych,
organtyn etc.............................................................. lOoo „

3 Mięła wołowego w przybliżenia 32.000 ja. . )
IS*> i„ cielęcego „ 32.000 kL j

4 Słoniny i smalcu w przybliżeniu 6.500 (wyrób kraj.) 500 „
5 Mąki pazernej i żytniej około 87.000 kl. . 500 .
6 Krup wszelkich, tudzież grochu i fasoli w przybli­

żeniu 22.0OO kl......................................................... 200 „
7 Makaronu włoskiego około 4000 U. (wyrób krajowy) IOO „
8 Towarów kolonialnych ................................................... 4OO „
9 Cukru w przybliżeniu 4.300 kl......................................... 4°0 „

10 Śliwek suszonych 3,500 kl.. powideł 2.000 kl. . 400 „
II Mydła do prania w przybliżeniu 3.000 kl. . 1

i sody szczakowickiej 6.000 kl. . 1 ___
mydełek kokosowych lnb żółtkowych do my- 1

300  „
cia rąk 300 kl.................................................. |

ta Jaj ‘ r ie iy  ł  w przybliżeniu 1500 kóp . . . . 200 „
>3 Nafty nie* palnej 9.000 kl. i przybory do oświetlenia

naftowego, tj. szkła, knoty, umbry itp. 200 w
*4 Sskta do szklenia okien, zwrkłe i 2 mym 

Kartofli Andersenów suchych, wybieranych, do prze­
chowania na zimę 1.2O0 koicy . . . .

IOO ,
IS

l ó Oliwy rosyjukiej do smarowania maszyn i przyborów
do ruchu maszyn . . . 200 „

>7 Drzewa opałowego twai dego i miękkiego w przybli­
żenia 500 ................................................................. 500 »

Z  c. i  k . In tendantnry  11 Corpnzn.

udzielać może Zarząd szpitalz w godzi- 

aaieży wnosić do Zarządu szpital* 4o

Do ofert l  leży dołączyć pr óbki z wyjątkiei i artykułów wymienionych w po*. 
I, 7 i 17. «r> B liiize wyjażni-nia na żądanie 
nach rannych du 1 w południe.

Oferty ostemplowane marką na i koronę 
dnia 30 września 1901.

Do kontraktn w -mareną będ*’'e kaucya w wysokości 10% od całorocznej do- 
etawy. •— Priyjc i r  ofert zależeć będzi. od decyzyi Wydziału krajowego.

L w ó w , dnia 10 wrześma 1901.

Zamąd krajowego szpitala powszechnego.

mm
Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki..


